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Pis ud psswiącDna sprawia robotników i intaligancji pracująca
Csbs ureesmerot?: 

Eiiesipznis Mk. 403  
ra prcwincii » ECO 
Zagranicą „ 809

UWAGA: Prenaw eratŁ  
« m  w szelkie nalo isoicl 
frzesyłsrm  pocztą, nalo­
ty  adresować jak  nasi$* 
|i j t :

PAWEŁ URBAKIAX 
Lilii, Przejazd Hr. i, 

„Praca",

Administracja otwarta od g. 9 rano
«•«•«•IM do 7 wieczorem. (•N  !«•••••*

Redaktor przyjmuj o we wtorki i piątki 
........... od 5 — 7 wieozorera. ......

SekretBrjat Redakcji otwarty dl« pn-
Miczności od 6—8 wieft7. codzionnb.
Rękopisów nienadalących »tę do d rak a  Rodłkcji 
----------------- nio r w T & e a . --------------- —
Artykuły b tx  oznaczenia ho nor ar} a a  n v a z in l 
— — — eą za bezpłatna. — — —

CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 80.— 
w tekśsls rnk.100.—rekla* 
my tak. 50.—, nekrolog 
mk. tó —, komunik i ty  
rak. 50, rwyezajne mk. 25 
za wiersz nompar«lo»y 

jednołimowy. 
OęJojzecla drobi* 10 mk. 
za wyraz, dla poszukuj*- 
cyah ?rasy oraz zagubiona 

dokumenty mk. 8. 
Oęłasunla zaultiseowa o 
50 pras. droisj. — Zagra­
niczne a 100 pro«, droiai. 
O jto sz łn li aa iiy laa*  p* 
nj.>i »¡set. >J jr j* . ł r ł is j

fWakcjtt i artminlttracja Przejazd Ns 8. T E L E F O H  Mh 3 2 , Kanta ezekawa P. K. Q.69I43

Prcnumfratę i ogłoszenia Oia pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach, Zamkowa Nr. 15.

Dookoła sprawy górnośląskiej.
J-k piłrzEba— ta przyziafo...
KATOWICE i. (PAT). P rasanie- 

na ockn w celu powstrzymania wyjazdu 
niemieckich obyw&toii z czyści U. Ślą­
sk«, które przypadły Polsce, przytacza 
obronie wyjątki z kenstytucji polskiej i 
dowodti, te  Niemcy nio mają żadnego 
powodu do ucieczki, gdy?. Polska za­
pewnia Niemcom dostateczną ochronę 
mniej*/.ości narodowych.

KATOWICE 1. (PAT). Na posie­
dzeniu Uady Miejskiej w Katowicach o- 
św M cz ył w iceburmistrz Leu, że wszy­
scy ur odnicy inagi»tr4tu katowickiego 
»decydowali siQ posostaó na swoich s ta ­
no w

Źaie hakaty.
BERLIN, l. Z okazji kongresu 

P»rtji m eniiocko-nsndowoj w Wirtem 
b*rg)ł, wygłosił poseł lierg t przomńwie- 
a K  w którem w sposób następujący 
«•iu*riiktoryF,(>wał wewnętrzną politykę 
w eza*W- ostąjnich kilku tygodni:

20 (y paż-i. jeraika je s t  czarnym 
dai«*tn dla Niemiec z dwojakiego wzglę- 
da: — . o pierwsze dlatego, żo podzie- 
lo*M> o -s lH»k, a po drugie d la te g o ,  żo

Rnichstag nio zachował się odpowiednio 
wobec togo faktu. Poseł llergt nozy.va 
patetycznie rozstrzygnięcie górnośląskie 
ostatnim aktem dramatu Wersalskiego, 
co jednak nio może być dia Niemiec 
faktom skończonym.

H-jłd Korfantsm u,
KATOWICE, 1. Pracownicy b. biura 

plebiscytowego, oro^ b. N jezdnej wła­
dzy powstańczej na Q. Siąsku wystali 
do p. Korfantogo z powodu rozstrzyg­
nięcia «prawy G. Hląaka telegrom, w 
«.lórym wyra aią cześć i hotd za jego 
n iestru izoną pracą nad spraw ą Górnego 
Slą* «.a.

Szlakiem  ujadań i kłam stw .
KATOWICE, 1. Gliwicka hakaty- 

stycioa .Obersculisiscber Wanderer* po* 
dale dziś tendaacylną i fałszywą wiado­
mość, ze polski minister spraw w >ko- 
wycti zarządzi mobilizację obowi,. - b  
do fłnłby wojskowet obywateli, przyłą­
czonych do Polski częk i O. Śląska oraz, 
ie  minister spraw wewnętrznych wydal 
rozporządzenie o zaprowadzeniu na G. 
Sląs<tn cenzury pocztowej, teiegtaltcznej 
i telefonicznej.

S o w ie ty  a  Z ach ó d .
Uznania długów zagranicznych 

p rze z Rosję.
Oficjalna uota Sowietów.

W A R SZ A W A , 1. (w ł). C iczerin  w y - 
S to so w  n t d o  R z ą rió w  W ; e ik i* | B r y ta n j l ,  
Prwncu. Włoch, Japonii i S ta n ó w  ¿ |ed - 
W c is i .^ g  n o t ^  k tó ro j  główna u s tę p y  
brzaniąi

•Stosownie do wiadomości prasy 
XS«łio*! i io-  u r o p - ^ K i e :  k o n feren C jw  w  <ei- 
b lc h  p a ń »  v  w  B r u k s e l i  w y s u n » ł a  i a k o  
t r u n e k  u d t . e  e n i a  k r e d y t u  R o s j i  n a  
r » e c z  jo f o c y  g ł o d n y m ,  u z n a n i «  p r z e *  
Raą<i k o » y , s k i  d ł u g ó w ,  z a c i ą g n i ę t y c h  
p r z «  p o p r z - d n l a  R ^ d y .  R z « d  R o * y ‘s k l  
o ł ^ / i a a c z a ,  * e  P io p o^ y ^ jg i  uxnani<ł p o d  
p *  w n  r- u! i w a r u n k a m i  s t a r y c h  « ł u g ó w ,  
o<*pow'»»dB o b o c n i o  i e j o  z o m i a r a m .  O d  
M m e - o  a w a 2 o  | 3 t Hia n ia  k « a d
O o w i e t t a  u w „ ł a ł  z a  j e d e n  z  g ł ó w n y c h  
Cfciftw *»a| pol.tyd wapółdzlaJanie * k * -  
norniC' e  z  in n o tn i  p a ń s t w a m i .

W ot^c te^o Rząd Sowiecki o lw isd . 
Cza, ie  potów ¡e a t  u /nać zobowi^ztitnsa 
W s to s  u r. u d o  i» r ,v c a  p a ń b iw  i »eh o -
bywatłiii, »yjriywa ąca * p o ty rzek  pań- 
Ot<rvo»yc , *aciągni«}iyc:i p r * i ,  r tą d  car- 
shi do r. 1914, pod Rłss&«<ir.yM w arun­
kiem, ¿o otrzym a sp ec !alne ku tem u 
w arun ł t u i2i( k ^ r e  mu d*dia  mo*n0^  
t^aeCsani« eiq g owych zobow ią*ań. 
Sam o a ię  prze* sie iocum ie, źe ko- 
nłaoany w *run*a uznania tych  sobow tą- 
sań  stanow i, i*  wi«ikio p«A«t*a sobo- 
w t«4ąia if w aaiam al* b a s  w stałkłch **•

strzeżeń wyrzec elą iakleMioIwiek dzia­
łań, któreby lag ro ia ły  bezpieczeństwu 
Republik Sowi«ckich i zaprzyja€r»lpnej 
Repubł.ki Dalekiego Wgchodu, Jak rów- 
n ia t ich prawom zasadniczym i niety­
kalności ich granic I p rz e s trz e g ł w 
sposób nbjściślejazy zasadą ich całko* 
witej niepodległości i nietykalności ich 
terytorjum . lanymi słowami Republika 
Sowiacka rao?e podjąć sią wy%«i wy­
mienionych zobowiązań tylko w tym wy­
padku, jeZeli wielkie mocarstwo zawrą 
z nią ogólny i ostateczny pokój i je ie ll 
R*ad jej będzia uznany przez Inne pań- 
s twa.

Wobec tego Rząd Rosyjski propo­
nują natychm iastowe zwołanie konferen­
cji międzynarodowej w celu omówienia 
wspomnianych wyżej spraw, w Celu wy­
jaśnienia pretensji wielkich państw  do 
Rosji, jak rów niei pretensji Rządu Ra- 
syjski«go do tych państw i w celu  za­
warcia z nimi ostatecznego trak tstu  po­
kojowego".

W a  F r a n c j i  n i e  w i e r z ą .
EORDEAUX, 1. (PAT). Nota Czicze- 

rina w sprawie azasals długów przedwo­
jennych Rosji została przyfeti we Francji 
suder eceptyczaie. . .

Prasa aoQ leish o propozycji 
s o w ie tś i .

LONDYN, 1. Pclityezny sprawozdaw­
ca »Daily Telegraph a* zauważa, te  rosyj­
skie długi p»sawoi«flM oceolaao na 700

mil|onóx do 1,107 miljonów funtów sztrr- 
lingów, ogó ny zaś państwowy dług ro­
syjski 1 slyc/nia 1917 na 3 tysiące «58 
miljonów funtów fszterlingów. Rosyjskie 
długi przedwojenne, która Rząd bolsze­
wicki gotów ;est zapłacić nie wynoszą za­
tem nawet trzeciej części ogólnych rosyj- 
S-u-h zobowiązań.

.Daily Cnronicle* pisze w artykule 
wstępnym, ie  konferencja proponowana 
przez Rz ¡d Sow elów powinna się możli­
wie najrych cj zebrać. Jeśliby ta konfe­
rencja wyJa.a k >rzystne wyniki, wówczas 
byłaby ona z ‘an.etn kierownictwa punk- 
t m zwrotnym w odbudowie gospodarki 
światowej. '

Kcnisrancje waszynetońsk^e.
LONDYN, 1. iPat.) WBK. Jak  sią, 

dowiaduje MDa<Iy M ii* bezpośrednio po 
lu#? f . rsnflil w sprawie rozbrojenie ma 
81$ odbyć druga konferencja przy udziale J  
tych sim ych delegatów, poświęcona 
sprawia międzynarodowych zagadnień 
finansowych.

Układ francasko-liirflc&i.
PARYZ, 1. „Temps“ donosi, łe  

Rząd francuski ratyf kowal onerłdał u-

kiad turecko francuski podpisany 20-go 
października w Angorze. O treści t  go 
układu podaje .Tcmps* następujące 
szczegółyi

Koleją bagdadzką będzie admini­
strow ało pomiędzy Bosanti i Nisibia 
francuskie towarzystwo. Uiożono się, 
ie  żadna taryfa nie będzie wprowadzo­
na, któraby była niekorzystną dla icd- 
nej ze stron. Władze tureckie i fran­
cuskie udzielają sobie nawzajem prawa 
przewożenia wojsk na kolejach w Syrjl 
oraz w Turcji.

„Journal des Dcbats* oświadczy 
2e 4 stycznia wojska francuskie opusz­
czą Cylicją. W piśmie wystosowanym 
do pełnomocnika francuskiego oświadcza 
minister spraw zagranicznych rządu An­
gory, Juasuf-Kemal-Bej gotowość An­
gory do udzielenia francuskim towa­
rzystwom koncesji na ekeptaniow jnle 
kopalni ielaza, chromu i srebra. Po­
nadto zaś oświadcza gotowość badania 
podań o koncesję towarzystw francus­
kich w sprawie górnictwa, kolei, portów 
i rzek. Prócz tego pragną Turcy współ­
pracy profesorów francuskich ceh m  
podnies;enia poziomu sziiół tureckich.

i '" •

Ogłoszenie abdykacji K a ro la J
BUDAPESZT, 1 (PAT). Dziś 

przed południem u prezydenta mi­
nistrów zjawili się przedstawiciele 
wielkiej Ententy i wręczyli mu notę 
Rady ambasadorów, która konsta­
tuje z zadowoleniem, że rząd w ę­
gierski poczynił odpowiednie zarzą­
dzenia. aby niezwłocznie położyć 
kres ponowieniom zabiegów króla 
Karola, stwierdza jednak, że rząd 
węgierski nie wykonał uchwrały, 
dotyczącej ogłoszenia abdykacji Ka­
rola. Mocarstwa koalicji, zaniepo­
kojone wzrastającem wzburzeniem, 
które ta nowa próba rastauracji 
wywołała w państwach, sąsiadują­
cych z Węgrami, pragną wzburzenie 
to złagodzić. W  tym celu wzywają 
rząd węgierski, aby niezwłocznie 
proklamował detronizację króla Ka­
rola i w myśl uchwały Rady amba­
sadorów z dnia 1 lutego 20 roku, 
jako też 1 września 21 roku roz­
szerzył ją na wszystkich członków 
domu Habsburgów. Konferencja 
ambasadorów oczekuje^ że rząd wę­
gierski, pragnąc przyczynić się do 
utrzymania pokoju podejmie nie­
zwłocznie przeprowadzenie tej u- 
chwały.

Do powyższej noty Węgierskie 
Biuro Kor. dodaje: 

.Rządowi węgierskiemu w  obec­
nej i  trudną} sytuacji« spowodowa­

nej ciągle wyłuszczającymi się za­
rządzeniami wojskowymi państw  
sąsiadujących nie pozostaje nic in­
nego w tej przymusowej sytuacji, 
jak przyjąć powyższą uchwałę. Po 
rozważeniu sytuacji odnośna uchwa­
ła przyjęta została jednomyślnie 
przez Radę ministrów, poezem rząd 
węgierski natychmiast zawiadomił
o niej przedstawicieli mocarstw. 
Uchwała ta zakomunikowana została 
dziś także przedstawicielom Czecho­
słowacji. Jugosławji i Rumunji%

Na anoislskisj kannnisrcB.
BUDAPESZT i. (PAT). — WBIŁ 

Minister spr. zagr. został dzisiaj przed 
południem powiadomiony przez przed­
stawiciela Anglji Holeva, że według do­
niesienia komendanta floty dunajskiej 
Karol i Zyta znajdują się na pokładzie 
kanonierki angielskiej, która jest w dro­
dze w kierunku Dolnego Dunaju, 

-»■.■o - -«
Ewakuacja Japończyków.

MOSKWA, 31. (PAT). Z W łudywo 
stoku  donoszą, że ew akuacja  japońskich 
wojsk % te ry to rium  D alekiego W schodu 
so s ts ła  zadecydow ana.

Zbrojni likwidacja,
PARyZ, 31. (Polpress). Ze źród ła  

zbliżonego do Rady Ambasadorów &o- 
dają, żo nap rężen ie  stosunków  pom iędzy 
W ęgrami a  M ałą E n tsn tą  doszło do tak  
pow ażnego napięcia, iż istn ieje  zupełni«  
pow ażna obaw a w ybuchu działań woje»» 
nyęh.
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Ze stolicy f z  K r o m
Z j a z d  Zt 2 .  P .

POZNAN. 1. (PAT). 80 i  81 ab . 
tn. o raz  1 lis to p ad a  b. r. obradował 
tu Zjazd Zjednoczenia zawodowego 
polsk iego , w którym wzięli udział 
takie delegaci polskiego Związku 
lawodowego. (Szczegółowo spra­
wozdanie damy w numerze jutrzej- 
•zyra. Red.).

Zja zd  elektrotechników 
w  Toruniu.

TORUŃ, 31. (PAT). Dzi(5 w dniu 
drugim Zjazdu elektrotechników na 
plenarnem posiedzeniu zostały od­
czytane reteraty. I. „Węgiel jako 
jedno z naturalnych ¿rodeł energji 
elektrycznej na ziemiach polskich“ 
przez p. Piotrowskiego. 11. „Torfo­
wiska i ich znaczenie w elektryfi­
kacji w Polsce“ przez p. Tołocako, 
UI. „Zasoby finansowania elektrow­
n i“ przez p. Żuławskiego, IV. „Istnie­
jące i budujące się elektrownie“ 
przez p. Hotimana, V. „Elektrownia 
pruszkowska“ przez p. Staszewskiego.

Ihzczsale piisglith Francuzów.
WARSZAWA. 1 (PAT) W# wtorek 

dv< 1 j ( l  odby<osię artczy.te priwięce- 
n e  aztuesU m go na cmentsr u powązko- 
Kskim pomnika dla żołnierzy francuskich, 
i <5rz> pdegli, walcząc w szeregach pol­
ek cb. pcświęceme poprzedziło naboż ń* 
¿iwo w koicie!» powązkowskim,
goal wygło#zo io 2 k*zan:a po łańcucka 
i I o p 1 kn. Pa pcśw:ęcenm pomnika 
przci ó 4 . Co zebrar y U gen. Niessel, po* 
ctrm  u<«n. wojny, gen. Sosnkowiki, w to- 
dnios y h slo tach smwil bohaterstwo i 
iceow .ii ż imeny francuskich, którzy gi- 
n i  »  ib  orne pilskiej ziemi tak j«k en- 

iś za fiaucBtaą oddawali tycie
wl.cy.

U stóp o»mnlka złożono śwlrżt wień­
ce, u sró4 t ó ycb wyróżnił się wieniec, 
zio cny piZ‘ z ó<eczkę p. prezydenta mi-
nutro1* Poaiko k .-30. Wieniec złożył 
r i ż  gen. S tr*«waki w imienia uiia. 
ł>,»uw w jsteowyn.

Vv u oczy*- ¿ i uczestniczyli ze stro 
ny jolskiej : 1 x ataat N cze;nika patt- 
s w, cztoakowie rz.ida puU.iigo, ciac- 
i/.it .; SeJ i.u, g io .o  pnsłó* 8iJ«nO»vycu,

■ i.,a i Uczme ztbiaaa puul.cz jo£ć.

. w .v0 cgnis’ o komunistyczne.
LUBLIN, 1. Miejscowe organy śled-

Oi:e aresztowały przed paroma tygod­
niami grupę rewolucjonistów, na której 
czele s ta l  niejaki Buczek, który w roku 
1019 t,ym kierował wysadzeniem p ro ­
chowni w Lublinie, i w ostatnich cza­
sach był organizatorem głodówki u rzą ­
dzonej w tutejszem więzieniu przez 0- 
eadzony tam Rawkom. W czasie ś led z ­
twa władze miejscowe wpadły na trop 
bardzo silnej organizacji rewolucyjnej, 
o której opinja publiczna dowie się po­
raź, piorwsey.

‘jest to Rewolucyjny Komitet Ro­
botniczy na Polskę. Centrala tego Ko* 
mitetu znajduje się w Płocku. Według 
zebranyrh materiałów dowiedziano 6ię, 
te  organizacja ta podzieliła Polskę na 6 
obwodów, i  tak Warszawa leżafa w 
pierwszym obwodzie. Lublin w trzecim, 
Lwów w piątym. Każdo miasto podzie­
lone było na 4 okręgi.

Organizacja ta popierana była 
przez Sowiety, co sądzić można ze 
znalezionych odezw. Dalszo rewizje 
wykryły składy broni. Znaleziono 
broń, ^nwoicję,granaty ręczne i ca­
łą g; to azkę materjałów wybuchowych 
jak dynamit i lyddii

wjsfęp p. Oąbala 
»  g z ę s ł e s i e m

CZĘSTOCHOWA 1. W ubiegłą nie­
dziele w aali Teiiru  N ¡wości miał si« od- 
b-ć wiec koaiuntstyczity ¿ «¿liaieuj p. 
Dąhjla. O g a z .  M ae} obszerna sala te­
atru ¿byia ju ł p?ept';niona. Zebrani z 
riedarpliw oldą ouekiwali przytycia p. 
posła. Wiec zagaił \ t i*n z mie scowyrh 
komunistów, perzem zaciął przemawiać p.

. Dąbal. Tu.-fi¿ił, •r‘.»*»ia ąoy si« juk na 
wstępie, i i t  z każda chwilą. Da*
remnie uslłowił t>wardzi3ła Lenina i Troc­
kiego zaapelować do honoru rebra; e,- pu­
bliczności. Wśród okrtj kóv: zdrajca! hati- 
M  precz! Ud. zaiki ziiprłnie cios p. Oą-

bala. Kiedy p. Dąbal nie ustępował ?c 
aceny, wzmogło się wzburzeaie zeb anych 
do tego stopnia, it ruszyli ławą ku scenie. 
Komuniści z p. Oąbilem na ozele zwrócili 
sic o pomoc do policji. Na estradzie zja­
wił si<; prze stawiciel polic i i rozwiązał 
wlec. Okrzykom pnedw ko bolszewikom 
nie by!o końca. Gdyby n e interwer.cia 
policji p. Dąbal I jego nieliczni gwardziści 
nic uszliby ca o z rąn zebranych. Ci zaś. 
którzy bez ochrony policji *aryxyko vali 
na własną ręk: uc eczkę, spotkali si ̂  z 
okrzykami tłumu, n.ekt^rzy zaś z laskami 
i pięściami.

UUiadomości telegraficzne
(—) Wngon z produktam i łotews­

kiego czerwonego Krzyfca przeznaczony 
dla głodnych obywateli został za trzy ­
many przez piotrogrodzką czerezwy- 
czajkrj. Wystosowano w tel sprawio 
p ro tes t

(—) Soimtor amerykański Lodge 
oświadcz}!, ze J»*st rzeczą mezbiidną, 
aby m arszałek Foch wygłosił ezposó 
na konferencji w uprawie rozbrojenia.

(—) W ParjZ u otwarto kongres 
socjalistycznej partji francuskiej. Roz­
patrywana będzio miijdzy innymi sp ra­
wa przyszłej orjentacji polityoznoj fran ­
cuskiej partii socjalistycznej <ewcntual- 
nej fuzji lub Izolowania się). W kon-

f;resio bierze udział 200 delegatów oraz 
iczni delegaci zagraniczni.

(—) Rada komisarzy ludowych w y­
dała dekret, na mocy którego waga dy­
plomatycznej poczty wysyłanej z Rosji 
lub nadsyłanej przez misje cudzoziem­
skie nie powinna przekraczać 10 klg. 
Re?zta lagaZu dyplomatycznego podlega 
kontr- li.

(—) W budżecie republiki fran­
cuskiej na 1922 r suma długu wowną- 
tr/.nego wynosi 220,050,00 > frank., długu 
zewntjtrznego 85,260/.OJ frank.

(—) W tycn omach komun ści roz­
rzucili w L 'tgalji, a w tzciefóhioici w 
Hzecicycy 1 Lucynie odozwy wzywające 
do obalę l • obecnego r«ądu.

(—) Rzqd anflielski toczy rokowania 
z rządem ati.erykańskun w sprawie skte- 
ślema dtugow wojeiinycli euKT^ejskicli.

{—) Po ironie Lloyd Gsorfa w an- 
piflłk cj I -e  t n " 1 . (p a r la m en tu ;  o d r z u ­
cono w nirse: ki., u posłów unjonistycz- 
ny 0, a b / rządowi wyrazić wotam uieut-
n tś ;i  z pc/wuda ntdnfiW s i 1 zaj ;te /0  w 
i, ijwie iil.ndzkiej, W-i > k odrzucono 
439 gio>amt przeciwko 4i.

(—) riiąii aiemiccki postanowił pod- 
oy*.szvć [ enu,ę urięduiiiora od 20 Jo 25 pr. 
doticUv*wŁcwych c^ólaych poborów.

(—) Przy wyborach do Rady 
załogowej w fabryce drutów w Gli­
wicach zwyciężyli Polacy. Na listę 
Polsk. Zjedn. Zaw. oddano 1140 gło­
sów, zaś na różne listy niemieckie 
oddano razem 9Ó4 głosy. Polacy zdo­
byli w Radzie 9 miejsc, Niemcy 3.

(—) Mnoźt się dowody, łe  pożar w 
koffilni Cy.-tera w Chwalowiccdi pow. ry­
bnickim, ttóry zniszczył Doszczętnie 
e*ówny szyb był dziełem góiiniląskicii 
N.tnKÓw.

(—) Wskutek d cyzji w sprawi? O. 
Śląska zapadli u Niemców Biez,’ od3. Tui 
p«it.a ceutrowa jak i nacjonalistyczna zz- 
riucaią sob e róża: b’ <jiy, któremi rzeka- 
u o  przyczyniono si? do tej decyzji.

(—) Petersburska fabryk« tytoniu 
która była dotychczas przedsiębiorstwom 
rządowem, została przekształcona na 
p rjw atne p r^ a s ie b  orsiwo przemytłowO- 
ha diowe. U tanowiona cena na wy- 
rooy tyiurucwa wynosić b :dzie od 92 
do 280 tys. za 1000 papierosów i o i  20 
do i 16 ty*, zn fu t

H la o x « ę o ?  Pomimo trzykro­
tnego prawie wzrostu wartości mar­
ki polskiej w  stosunku do walut 
obcych, pomimo notowanego wszę­
dzie znacznego spadku cen na ma­
nufakturę, obuwie, chemikalja i t. d. 
ceny produktów żywnościowych nie 
tylko nie spadają, lec* wciąż idą w 
górę. Ostatnio litr mleka kosztuje 
już 130 Mk„ podrożało również m ię­
so i inne artykuły spożywcze. Czyż­
by Województwo, Komlsarjat Rządu, 
wreszcie Urząd Walki z Hohwą nie 
posiadały rzeczywiście żadaych środ­
ków do poskromienia chciwości pa­
skujących uporczywie sklepikarzy, 
« einlków i  i. p. wyzyskiwaczy 1 f

W  D z ie ń  Z a d u s z n y .
Tym, co  cd ees li ,«

Tym, co obeszli w niedal kiej prze­
szłości i który« ZniczZ\cia Już c l.d y n ie  
zapłonie, poświęcam ż .ł.b a e  requ c:n. , 

• • • • • • • • • • •  • • •
OJeszli i nigdy Jut nie wrócą, jak 

cie powróci sen o &zcz;¿c¡n. jak nie po- 
wió:i miniona młodoić b?z .wiosennego 
w wicáuie życia nieba*. Obeszli, zniknęli 
gdzieś tu światami, jak meteory i tylko 
ich dr.chy wracają ka nam cia»*m i n&~ 
rzekaj.3 i plączą, Je jeszcze chcieliby fyć, 
tylko ich służba rycerska powoł?ła gdzie- 
udzie]... wit,c hufce do nieba utworzyły 

kolumnę 1 6unq, jak aichnnioly, diw uląc 
husarskicmi skrzydismi o stal pancerzy...

Cisza jesienna na cmentarzach, ustro> 
jonych w czerwień i złoto drzew polskich, 
iak nroczych i barwnych w l?J porze. 
Brzozy w białych sukienkach tozrlaiają 
warkocze i chylą je ku mogiłom. Siostry 
obejninią braci, śpiących cicho.

Bielą śię lampki na grobach i jarzą 
płomykjmi setnymi, a » każdym płomy­
ku drży serce Polaka, serce, co kocnać i 
cierpieć um ie., Cicho śai bratnia mog ła 
narodu.

Bpią cicho rycerze, strudzeni w wal* 
kacu o wolność. Wolna Polska śpiew,i 
hymn podzięki, pieśń miłości i ukojenia. 
1 uśmiechają się młodzieńcze usta we śnie 
mogilnym, słysząc tę muzyk;, ten śpiew, 

.co koi im bóle i isny.
Spijcie ccho, rycerzy h i Męka wa­

szego rólu  i krew wimych ran uświęca i 
błogosławi tę ziemię, w kiórej leżycie.

N e wrócicie, żołnierzyki, nie wróć!* 
de , cci nie podzielicie radości waszych 
matek, narzeczonych i sióstr, radości z od­
zyskanej ziemi, aai nie pocieszycie opu­
szczonych i pogrążonych w rozpaczy nad 
wcSzymi grobami.

Ala zywie wasz durh, wasze serca 
bohaterskie, co z ogniem rwał] się do 
walki i ponliły propoicami wolności.

Waszym sticom hymn i cześć ua 
ołtarzu Polsk I

Poiskbl Rycerre Twoi fyją, oni nie 
umarli, lecz śpią i na ka2dy zew, na ka- 
tde zawołanie złotego rogu znow wstaną 
i pó.dą na bó.!...

Na cmentarzach w Dzień Zeduszny 
uroczyście t cicho, ju t1 wicczor, ryHTó pło* 
myki lampek drga;?, a serca płaczą tak 
rzewnie 1 boleśnie plączą za temi, co ode­
szli na zawszi i nie powróją, jak nie po­
wróci złoty sen szczęścia, rozwicny na 
zawszr...

J«k nis otyje zgruchotaae i zdeptane 
sera*.-

jak nie ciyle zdeptany kwist palmy.—
i nie rr t.c i młodość b;z «wiosennego 

w wiośnie tycia nieba“.
Wanda Elknai Siei.htcka,

N a  c m e n t a r z u .

Na szarym końcu, zda a od bramy, 
G-zie t»ę cmcniaruc zbiegają płoty 
Na świeżym grooie kochanej mamy 

Klękły sieroty.
Pięcioro tego, a wszystkie drobne 
i wszystkie uawpół nagie 1 bose,
I w«y&ikie sa m  miulci żałobne,

W oczętacu rosę.
Titnlo zginął ¿dziel tam, na wojnie 
Walcząc o PoUkę w gorące chwile,
A m&tuś zmarli i śpią spokojnie 

W tej tu mogile.
A one same, same na ¿«¿ecie,
Nit łasc£ losu, srog.ej chimery,
J a k  oue liście, która wiatr miecie 

Międay kwatery.
G ’y szedł tatuło na straszną wojnę 
Rząd brał w opiek* óom jego, dziatki— 
1 społeczeństwo aa cel ten aojne 

Sypało datki...
Dziś kisj sl? roi od gtoszo-gsńców — 
G jsie oczy swzócić—przy sobku sobsk— 
1 tsk  Btewdzięesay dla swych cbrcńców 

Stawia uagrobłk...
O zgiozol grsmlicit ratążsa nieba 
N* roak a sianseę doią prtymitrt»,
Ba w w oleej Pai*«c b a k  k«aa chkba 

Dmciam Zała^fzs.
• • • • a  * ♦

Wicbr pędzi hścle w chyl« aewroty, 
Wpół R?gfa drzew a t#rgs z r o ;p a c : ą — 
Ud brata ęjaairtsrnycb 5d  ̂ iiarity ,

Idą i flaeżą.
(«• j-)

W c zo r a js z e  procesje 
ża ło b n e .

Wczoraj zwyczajem dorocznym ze 
wszystkich kościołów katolickich odbyły 
sSq procesjo żałobne na cmentarze grze* 
baine.

Bardzo liczna — między innami — 
procesja wyszła z kościoła św. Józefa 
na Stary Cmentarz katolicki przy ulicy 
Ogrodowej. Celebrował ks. biskup Ty­
mieniecki, który też wygłosił na cmen­
tarzu podniosłe kazanie.

Pomimo niezbyt sprzyjającej pogo­
dy w smutnym obchodzio Święta Um ar­
łych wzięły udział tłumy olbrzymio, 
lłojno było na wszystkich cmentarzach, 
a zwłaszcza na Starym Cmentarzu, 
gdzio w głównych kwaterach panował 
ścisk formalny.

Na grobach przybranych w '/.ieleó 
i kwinty jarzyło sbj mnó-two świateł, 
co na tlo szarzyzny Jes ennej przedsta­
wiało widok wspaniały, choó zaraaeiu 
Brnutny.

Mogiły wojaków, poległych w obro­
nie Ojczyzny, były w oblężeniu.

Żałobne pienia, jęk  dzwonów, cichy 
szept modłów, łkania i skargi sieroce — 
wszystko to składało się na hymn b ła­
galny do Pana nad Pany o Fpokój dla 
tych, którzy odeszli z ziemskich pado­
łów i już nie wrócą.

Późno już  w wieczór zamknęły slą 
bram y cmentnrzy. A liczno światła 
długo jeszczo migotały na mogiłach, a£ 
wreszcie pogasły i na cm entarzach za­
legła ciemność, cisza i spokój.

K a l e n d a r z y k .
Dzit
Jutro

Jerzego
Huberta

Wschód siońza. 
Zachód „

a m. 50 
4 m. 2T

Wschód księfyca 11 rn. 3« 
ZacnóJ * 7 m. 20

— 0«Uza klęska czarnej gi łdy. 
mimo wymiiców czarnej giciuy ina fca poi* 
ska idzie v  gór?. Wszyscy obec­
nie Uk dalece posznku ą marek polskich, 
że zn'leźli się specjaliśc, którzy ich sw<- 
kaj^dla lrlij ntów za wsrelką sumę. Spa­
dek obcy h walut nawet na czsrnej gieł* 
dzie ilustrują następu ące liczby cor.is 
niższe w przeciiigu 2 dni ostatnich: D '-  
lary spadły z 4,100 na 3,800—- 3630 ?. 
wieszcir r a 2 930. Marki niemieckie z ?5 
n i 18. Franki z 285 na 180 — 205'2i?0. 
Pumy z 15.000 na 14,500 — 14,3)0 — 
14,2(0— 12,000. R«ble złote z 1,850 ns 
1.8)0 — l,7oo — 1,650 — 1,550. Ruble 
śrebrne — 825 — 800. Dslary kanady) 
skie -- 3,650. F.-anki belgijskie — 270. 
Rosy s \i bilon srebrny z 450 na 400 i S4i>. 
Kierenki 20,5o. M:rki srebrne — 223 — 
200. K rony srebrne — 200. F.aflki 
srebrne — 200. Ruble sowieckie bez 
obrotu.

— Ziemniaki atanU-ły. (k) Zlemnia’;i. 
których csna  doclioJZiii niedawno do 6 
tysięcy za korzec, obecnie elaniały, i,o- 
nieważ ju i można sprowadzać ziemniaki 
po 4 tysiące i ntź£;.

— VJ studni, (k) N i p r z e d a r c i a  
Brus wpadt do siudai 12-ictni Antoni J“.i- 
wlak. Na ratunek pospieszyli natych'm 
domownicy, którzy zdołali wy-iągnąć n ,s" 
przytomnego chłopca. Zawszwana PoS"‘ 
wie Ritankove. któ:e dziecko doprown- 
dz ło do prgytomu >ic<, opatrm^c ęręboiią 
ranę w czole i ciemieniu, otrzymaną o , 
bak w eerob■ owinie,

__ u.ęcl# dAzerfarów. (k) Jeden z 
poster“ '1 owych policji w Lodzi ujął 
dwóch zbie^ych z wi-zlenla żołnierzy, 
mianowicie A. Bo?ysJawskietfo i A. Ka- 
czmzrire, których odstawił z powrotem ; 
za kratki*

T ^ i r .  b ę c t u ? i g i s l w .

T#*tr iiisjsił, Ceiiwlnlaoa 68.
Dziś, t. j. w środę, 2 listopada o g.

8 p. p. .G ra M rc”, St. Kiodrzyńskieg.», i 
o godz 8 m. 16 w. ,N a dnie*. Maksym» 
Gorkija

.W ilki w nocy*. Tad. RlILnera * i- 
powiadnją się jako świetna, dająca wlel* ; 
w rafeń premjera. Czwartek rende» ] 
▼•rn* tych, którzy lubują się w ml a U f . -  
stwie sława i sytuacji.- M4r.i6 będzie 
Rittnerze znakomity autor świetay-lkf 
krytyk ’itiirackick p. Adam Orzy«ał%-^ 
S itd iscki. fteiyaetcfrs B. Zytaeki. *
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Przed wkroczeniem na Górny Śląsk.
Niedaleki dzień, kiedy z utęsknie­

niem od wieków oczekiwana wkroczy na 
ziemię śląską Macie« PoUka, *by przy* 
cisnąć do rodzicielskiego tona znękane 
■ciskiem, zab:edzone, skromne, nad po­
dziw dzielne i witrne, z dzieci Jej — naj- 
atarszL*.

Fskt zajęcia przyznanego Polsce te­
rytorium na Oórnym Sląiku przez władze 
I wojska RzpłiteJ, forma tego zajęcia i 
wrażenie, jakie ono sprawi na mieszkań­
cach, będą miały głęboko sięgający wpływ 
■a ukształtowanie sie nietylko wewnętrz- 
cych stosunków dm G. Śląska po Jednej 
I drugiej stronie kordonu, lecz wytworzy 
zarazem podstawę do potwierdzenia lub 
do zmiany międzynarodowej, sugerow a­
nej przez Niemców, opinji o „polskiej go­
spodarce".

Ci, którzy wkroczą na O. Śląsk w 
imieniu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
powinni uczynić to z okazałością, jakiej 
wymaga jej dostojność, zaś od pierwszej 
Shwili urzędowania muszą starać się wpoić 
w ludność przeświadczenie, że niesie Ona 
dla wszystkich obywateli równe przywileje 
I zapewnia jednaki wymiar sprawiedliwo* 
ici. Rzplita, zapewniając Śląskowi pano­
wanie obojga, winna przy plerwszem za­
raz zetknięciu okazać, źe mu po temu wo­
lę i dostateczną siłę do jej prseprowa- 
dzenia.

Górnoślązak ma do szczytu posu­
nięto poczucie poszanowania prawa i za­
nitowania porządku, to te ł ścitłe stoso­

wanie wymiaru prawa do wszystkich oby­
wateli, bel różnicy przekonali, nietylko ze­
spoli * Rzecząpospolitą Polaków górno­
śląskich, przydatnie chwiejnych i zjedna 
lub zlojalizujt? Niemców, ale dostarczy nie­
odparty argument w walce z Niemcami 
tym nieszczęśliwym braciom naszym, któ­
rych 700,000 pozostało po tamtej stronie 
kordonu.

Oddziały wojsk naszych, którym przy­
padnie zaszczyt objęcia posterunków na 
Śląsku, winny pamiętać, że znajdą tam 
surowych krtylyków swojej postawy, nie­
tylko wśród tamtejszych Niemców, ale i 
wśród Polaków. Bitna, ćwiczona i głębo­
ko religijna ludność górnośląska wraz 
pozna, rozróżni i osądzi, co jest służbowe, 
a co swawolne w postępowaniu żołnierza. 
To też dowódcy baczyć muszą pilnie, aby 
żołnierz nasz nietylko zaimponował lud­
ności sprawnością na służbie, ale żeby 
poza nią, co może ważniejsze, byt zupeł­
nie poprawny w stosunku do mieszkań­
ców, nie obrażał miejscowych zwyczajów, 
nie wydrwi wał z obca brzmiącej nu wy, 
nie śpiewat publicznie sprośnych piose­
nek.

Żołnierz polski zazwyczaj jest nie­
frasobliwy, ale tutaj musi sobie uświado­
mić, że lud, który w ciągu 2 lat trzy­
krotnie chwytał za oręż, aby bronić idei 
połączenia Śląska z Polską, nie powinien 
się rumienić wobec Niemców * powodu 
zachowania się żołnierza polskiego.

S tra s zn a  niedola ludności 
polskiej na M azurach.
Coraz to nowe dochodzą nas wieści

o strasznych gwałtach, jakich dopuszczają 
aię Nieo>< v r.a bezbronne! ludności pol­
skiej na Mazurach. Dnia 8 b. m. napadli
Niemcy w Dąbrównie na 60-lttnlago star­
ca Switej&kiego z D. Lewałdu, który spie­
szył na odpust do Gietrzwałdu I strasznie 
go poranili. Biedny starzec wskutek od­
niesionych ran nie mógł się ruszyć z miej­
sca, aż dopiero właściciel młyna p. Rogalli 
kazał go cdwitfć z powrotem do doata. 
Nieco póiuiej, również w Dąbrównie, na­
padli Niemcy na gospodarza p. Szpanla 
z Ruskowa, pastwili się nad nim w nie* 
ludzki sposób i wybili mu zęby. Wśród 
«Jnia często uzbrojone bandy niemieckie 
wdzierają się do domów, 6dzie mieszkają 
Polacy j grożą zamordowaniem. Dzieci 
p iski« ła  rozmowę polską otrzymują 
chłosty od swego nauczycifk—tak naprz. 
dzieje się w Elgncwle Ipow. ostródzki). 
Władze niemieckie patrzą na to wszystko 
spokojnie. Ogólnie znani bandyci, Łtórzy 
7iirełnlc otwarcie dopuSzciaj^ się wobec 
ludności polskiej krwawych napadów i ra« 
bauku, chodzą sobie bezkarnie. JeZcJt cza­
sem w nader jaskrawych wypadkach pro­
kuratora wytacza skargę, to sąd przychy-r 
la się do wywedśw cbrońey, ż« obwinieni 
działali w interesie państwa i regularni» 
następuje uwolnienie. Dotąd nic nastąpiło 
jeszcze ani jedno ukaranie za napady i ra­
bunki dokonane na Polakach. Wideć w 
tem wszystkietu robotę [łanową, obliczo­
ną ua wypchnięcie ludności polskiej z Ma-
sur.

., ,1!ew“ sposobu na to, aby obro­
nie. niszych Łr«ci ou tej bfïaraûicznej 
swawoli?! "

Ifu o f i c e r ó w  p r z e n i e s i o n o  
d o ty c h c z a s  d o  r e z e r w y ?

J. Piecfaota 
2. Jasda
3- Artjlsfja 
4. InżynUria i saperzy 
f;- Służba łącinwict 
t>. Wojiłt* kołojawe
7. Park samochodowy
8. Lotnictwo
V. Tabory » ^

10. Zsndi.B tria -
11. Siuiba Bzsraienln
12.a Stalba z«tr#wi| 

b Oficerawia s*fiitaroi 
c Qiłe«oww wojsk sanitarnych 
d Le karze rteatyici 
e Ajrtfik.irze 
i ^edartekarze

13- tafowafetw*
lł ,a  sto i ba waUrysaryjaa 

b Pcdlebarza wateryn. 
c O ilm etri? wetery».

16. B a d n w a ic tw e
16, ¿Iclbs g « g « i[c 2M

4250 
44 J 
i>S7 
173 
lfl® 
341 

92 
74 

Söß 
91 

1S7
m
45ł

29
33

890
31

320
142

83
S3
C8

7

17. Marynarka
18. Intendentura
19. D u sz p a s te rs tw o
20. Służba gospodarcza

37r ii
183
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Polskie zabytki w Rosji.
Oto spis ważniejszych, cennych zabyt­

ków, ukrywanych siq dotychczas w Rosj' 
i oczekujących na powrót do kraju.

68 wagonów mebli, dywanów, obra­
zów, luster, wywiezionych w roku 1914 p. 
Łazienek, Belwederu i Zaniku. 11,000 
dzwonów wywiezionych ze świątyń kato­
lickich, a 8,000 dzwono w z kośdołów u- 
nicki h. Bibljoteki: Załuskich (oOO tys- to ­
mów), Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Uni­
wersytecka, Nieświeska, Radziwiłłów, P u ­
ławska, C.artoryskicii, Rzewuskich, Archi­
wum Korp, Kadet A:cli, Wileńskie, Arch, 
Heroldji Polskiej, Arch. Łowickie, Anh. 
Orła Białego, Arch i bibjoteka Krzemie­
nieckie, b bloteka A. Zamojskiego z Klc- 
mensowa i wiele innych.

Pomnik Poniatowskiego z Homla, 
rzeźba Jadwigi i Jagiełły Sarnowskiego, 
40 popiersi bron owych zna omit> cli Po­
laków na czarnym marmurze, wywiezio­
nych z Zamku 1833 r. Bionzy i depozyty 
Danku Polskiego oraz meble 1 dywany z 
Pałacu B uhlowsMejo. Rękopisy Moniu­
szki, Szopena, Ełsnęrą, korona pogrzebo­
wa Stanisława Augusta, Buława Rzewuskie­
go z Wawelu, broń i szta. dary z Arsenału 
warszawskiego. C iła  kolekc a obrazów 
Bacciaiellego, 20 portretów królów polskich 
na miedzi przez Bicciarellego (w r. 1832 
wywiezionych i 10 portretów znakonrtych 
Polaków tegoż, oraz 41 portretów królów 
ze zbiorów Warsz. Tow. Nauk, oraz obrazy 
z życia Dymitra Samozwań a, Konarskiego 
(wiek 18) wielki obraz »koronacja Stani­
sława Augusta*. Wszystko to przedstawia 
miljardowe wastości.

O d b u d o w a  k o p a l n i  w e  F r a n c j i .

O rozmiarach zniszczeń, spowodowa­
nych w przrmyślę g rnirzym francuskim 
przez wypadki woienne da ą pojęcie nastę­
pujące sumv wydane na odbudowę kopalń. 
W okręgu Vimy wydano 7300009 franków, 
w Couvrieres 164,000/00 fr., w {.etn 
U 17,000,000 fr., przyczem naltły zaznaczyć, 
ie  dotychczas uskuteczniono twtVo najko­
nieczniejsze roboty. Powierzchnie kopii ni 
zostały już ocz szcione we wszystkich 
kopalniach, lece większość głębszych stt- 
biw est jesTćze pod wodą i odbudowa 
chodników podrffMnych zaledwie została 
roif^cz*«!. W C<»ttvrieres odnowiono do­
tychczas as  kim. podziemnej komunikami
* *7$ fctn e??jcych w 1014 r ;  w bopalrlsch 
w Dourgeg iunkc onuje ¿7 kitu. chodników
* o jó lręj liczby 25). odh«4o*a bn- 
dćśe nadał prowadzoną w dotych:zasowem 
tempie, można p zypuszczać, zc w 19i2

reku ogólna produkcja w?gla Północnego 
Zagłębia będzie wynosiła jni około 9000000 
ton. Należy przytem zaznaczyć, Iż w 1914 
r. same kopalnie w Pas de Calais produ­
kowały z górą 12000000 ton rocznie.

O t w a r te  w y z n a n ie .

Obecni władcy Rosji, którym tęsk­
nota za Palestyną, okazywana przez

Eewne koła żydowskie, wydaje się ozemś 
ezeelowem i bezsensownym, napadają 
w sposób bardzo ostry tegoroczny kon­

gres sjonistyczny w Karlsbadzie. Jeden 
z półurzędowycn organów sowieckich 
„Der rojte Stern*, wydawany w żargo­
nie, pisze w tej m aterji zupełnie 
otwarcie:

»Masy żydowskie wiedzą aż nazbyt 
dobrze, iż ich właściwą ojczyzną nie 
je s t Palestyna, gdzie ręce sjonistów są 
czerwone od krwi z powodu pogromów, 
do Jakich tam niedawno przyszło, (a 
więc przy tych pogromach mordowano 
chrześcijan!) — lecz, żo ją  znajdą wśród 
bolszewickiego barbarzyństw a“.

Wiadomo, że ręce obecnych wład­
ców Rosji unurzano są po łokcie we 
krwi. Ale nie je st to krew, płynąca 
akuikiem .pogromów*, leoz krew chrześ­
cijańska. Rosyjskie zaś barbarzyństwo

Srzez krew tę niewinnie przelaną buduje 
la „wybranego" narodu pewną przy­
stań, wobeo której Palestyna jest nic 

nieznaczącym zakątkiem.

Rucie robotniczy zagranicą.
ANGLJA,

Liczba b f iz rcho ln^oh ,
W edług urzędowych wiadomości 

znajdowało się dnia 7 b. m. w Angiji
1,770,251 bezrobotnych.

AMERYKA.

S t r a jk  fftoisoralny k o le ja rz y  
a u i c r y k K ń s h i c i e .

Dnia 8) bm. o godz. 6 rano rozpo­
cznie się na kolejach am erykańskich 
s tra jk  genera lny  kolejarzy. Kierownict­
wo s tra jku  podzieliło linje kolejowe na 
cztery grupy. W pierwszej grupie, k tó ­
ra  obejmuje wszystkie większo linje w 
liczbie 17, rozpocznie się s tra jk  dnia 80 
bm., w dalszych grupach  w 24 godziny 
później.

Za strajkiem oświadczyło się 002 
kolejarzy. 0  ilo wszyscy zastrajkują, 
liczba świętujących kolejarzy wynosić 
będzie dni» ‘i  l istopada 2 miljony.

Liazfos» bezpebołnjfch .
W r. 1914, a więc przed wybuchem 

wojny światowej, wynosiła liczba bez­
robotnych w St. Zjedn. Ameryki Północ­
nej 7 miijonów, a obecnie liczba ta  wy­
nosi — według urzędowych obiiozcu de­
partam entu  p racy—0 miijonów.

Kronika ekonomiczna»
— Drożyzn i p p l t ru .  S a l a  2niika 

waluty polskiej wy wołała wzrost cen, prze­
wyższa ący deprecjąc q ma: ki pols iej. Po­
wstało to stąd, że ku lec i fabrykant, wi- 
d .ąc stałą zniżkę marki, zabezpieczyć s ę 
chce, kalkulując ceny j u  najbliższą przysz­
łość. Doprowadziło t i  jednak flo tego, 
że ceny krajowe kalkuiuią sie daleko dro­
żej, aniieli ceny wyrobów zagranicznych. 
Przykładem służyć moie papier. Obecnie 
płaci się za i  kl. papieru ioco fabryka 19u 
mk., podczas gdy we wjzeinin płacono 
107 mV:., a w czerwcu jeszcze 04,so mir. 
W porównaniu z cenami przedwojefinemi 
obecna cena papieru p o « łi 1000 kiotnie 
w górę. podczas jt;dy surowiec i robocizna 
poareiała o 40» ¿o ttiO proc. Z tego 
wynika, ?e c?na papieru nlj oci~cw:af-a 
faktvc nerau wzrostowi ogólnych kosztów. 
W'?b3C nierdo tli wych cen krajowych poru­
szona myśł sprowadzania papieru zagra­
nicznego zc wtgłcdu, i e  napr/. podług 
chwilowej relacji marki polskiej do marki 
niem eckiej papier n:em:«cki jest o 50 proc. 
ta s;y.

bisty z IDielkopolski.
E ndeck ie  tysiącm arS eów kina  
ro z b ijan ie  raieców fJPR-aar« 

skich .
We Wrockach (Brodnickie) w Wiel- 

kopolsce odbył się wiec NPR., na który 
przybył niejaki p. Kowalski. Natnralaia 
zajrzał Jul za głęboko de kieliszka i po­
czął wykrzykiwać. Refsrent zwrócił mu 
uwagę, że jeżeli ma coć do powiedzenia, 
to uczynić to może w dyskusji i niech 
wtenczas wypowie swe żale. Uspokoił 
się ów p. K. i w dyskusji głosu nie za­
brał, ale za to nazwał referenta złodziejem. 
Prezes L. oświadczył, że za tę obelgę po­
ciągnie go do odpowiedzialności, co się 
też stsło. W niedzielę, dnia lt) b. m. 
przyszli p. Kowalski i druh Lewandowski 
do sędziego polubownego p. Wylmańskiego 
i p. K. poczynił następujące zeznanie: 
Przed wieczorem dali ma się napić alko­
holu Staregarski, dozoroa szosy (przywód­
ca Ch. D.) i p. Nacikowski, rzeźnik, w 
tym celu, żeby *iee rozbił, a po dokona­
niu tegu każdy z tych panów przyrzekł 
mu dać 1000 rak. Rzecz ta Jednakowoż 
mu się nie udała. Z powyższego zajścia 
widzimy, jak endecy i chadecy 1000 mar- 
kówki używają, na rozbijane witców 
NPR.

Ruch mądaiuniczy.
Nakładem »Instytutu wydawniczego Bi- 

bljoteka Polska* opufioiły praaij: .Kodeks kar­
ny* (2 tomy) w opracowaniu W. MakowsVIego 
.Fizjologja miłości“ Balzacn 1 powieść Stend­
h a l’» „Ozorwone 1 caarne“.

Tow wydawnicze .Ignis* , wydało poeajd 
O skara Kbayyama .Rubajy&iy* oras powieść 
Ant. Słonimskiego .Teatr w wlijiieniii". Nakła­
dem tejie firmy ukazała się w trr.eciom w y­
daniu cenna brosjura Wł. Wcychert- r y m a n o ­
wskiej „Nauczanic dorosłych czytania l p isa­
nia (wskazówki metodycznej)“.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa wypuści­
ła w świat wydauic »Ostatnich nowel“ Elizy 
Orzeszkowej ora* nowele Wi. Perzyóakiego 
„Cudowno dziecko*.

Nakładem firmy P. Iioslcka opuściła pra- 
6<} Interesująca praca Cezarego Jellenty .D a n ­
te*. Ta sama firma wydała w „Blbljoteee tea­
tralnej" komedje St. Kledrzyrts kiego .Ocay 
księżniczki Fatmj" w a s  ^Sz»ł* Stefana Krzy- 
woizowskiego; w dziale literatury obcej opuś­
ciły prasę .Pożeracz opium* Karola liaiidela- 
iro’a w starannym przekładzie Loona Choro- 
mańskiogo i powieść B. L. Voynich „Oliwi* 
Lotham* w tłumaczeniu Marji Kracczowskiej.

.Ksląinica polska* wydała następujmi« 
podręczniki dla uczniów szkól średnich;

1) U. Gebert i O. Gebertowa .Historja 
etarożytn.■*. Część pierwsza. Ksiąika ta obej-

• mu|o starożytny Wschód 1 Grecję. Zdobi ję 
siedemdziesiąt przeszło rycin.

2) Cycero. .Wybór a pism fllozoficznyoh“. 
Wyboru dokonał .znany filolog lwowski, prof. 
Jan ^iozopadeki, kióry Jost t e i  autorem zaj­
mującego wstępu «'liejmąiącego i^wot i  dzia­

ła ln ość  literacką Cycerona.

Rozmaitości.
J  f ia  i s ą d s i c  r : t n  ?

Na podstawio wykr^ów ciepłoty, panują­
cej w cingu diugifcgo 62oregu lat, ludzie zabä- 
wialący się prstepuwledaiami zapewniają, t*> 
zima tegoroczna będzie didiystii.  względnie 
śnieżna i stosunknwo mroźna. Wediuf; trch z a ­
powiedzi, iistopad m> być btogun^owo łagodny 
riopi«ro w koiiełi griiilnia nastąp ą dni mroiae, 
któro zwłaszcza w siyczuiu dadzą a ięw ezuaU .

P r z e c i w  s. n-J ż rs i& jjjc y m  s i ę  w i-  
d z c u i  I c e Ar-alnym . >

Dyrektorzy teatrów londyńskich rwołaii 
zebraniu, oelem omówienia sprawy spóźnionych 
gości teatralnych, którzy przybywają ju t  po 
rozpoczęciu widowiska, przeciskając się prK8 
szeregi krzeseł, przeszkadzają Innym, co do­
prowadza do zatargów glüi-nych, budzących o- 
gólce niezadowolenia. Wynikiem obrad było 
powzięci# uchwały, łe  wstęp na salę teatralną 
po rospoozęciu przedstnwionia lub dalszych 
jego aktów wzbrocioBy'jest tezwaruukowo w« 
wszystkich teatrach. Wszystkie pisma londyń­
skie t  fcudowoleBiem powii&ły »ę uehwałę.

' f iu  ¿ y i ł d a  im  ć a r i e e i t ?
Now ojorski tygodnik  .Th» Am erican I- 

sraelitft* oŁlicm ogó laą  Hezbę łydów na 15 i 
pół miijonów. Polowa ich raicsska na liem lach  
tw orzącyck Kosję i tych , eo de niej nalci& ły 
pry.ed wolną. V  i>aroc,? 1 na U krainie
ieet po S300 ty sięcy . N a Rosję w łaściw ą i u% 
Syborję w ypada okałe «00 tysięcy. W S tanach  
Z jednoczonych u ie s s k a  leli 3100 tysięcy, »(!#■ 
m unjl około 6M) ty s ,  w N ie n e ie c h  po o ic lęc in  
A lzacji, P oT ^w isila fo  i P ru s Z achod tieh  5t<) 
tys. Na W ęgi zseh t w C zec'ioelow acji p# &30O 
tys., w Anglji 1 Austrji po ’00 tys. \V tadcym  
z inaycl: posTcsegółnyeh krajów  liczba iydów 
ni-? przcl: Itr) tys.
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ,

rCT?5a?3ti itM

D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h !

P i e r w s z y  r a z  w  Ł o d z i !  Dla dzieci i m łodzieży dozwolona.
MOTTO: „Wszystko zaczyna się w uśmiechu,

A kończy się w łzach".

5 5  i r c t t ó n y o l i a .  d r ó g 41 E .  O rze szko w e j,

N  O  C
noc  s n i E ą ę

Piękny d r a m a t  ż /c :o w y  o w ybitnej t r c i c i  w 6-ciu  c z ę śc ia c h .
I) Niedola ubogiej pracownicy. II) I los się uśmiechnęł, 111) Tragiczna śmierć bankiera.

IY) Miłość młodej wdówki. Yr) Ciernio miłości. VI) Dotrzymana obietnica.

Bs>'-atn w ystaw a. Wspaniała gra artystów .

Najw iększe w  naszem mieście

W ie lki 5-io serjow y obraz w y tw ó rn i am erykańskiej „M uudus F i lm “

Szatani Z agłady
D s s i ń  S E R i T Jź. I - ® 2 5 i a  pod tytułem :

m w m

Obraz ton przewyższa wszystkie dotychczas 
widziane obniży i trzyma widza w naj- 
większem napięciu od początku do końca

Kan&taatynottfafea 18

D ziś i dni następnych.

©©90000© Wielki atrakcyjny dramat w 0 aktach K /|{ q q  I p o  U  R a i r H  w ,roli 
z premjowaną gwiazdą amerykańską IVIIq q  Ł -O C II  I L J a l l  U  głównej.

PociĄtofc w dole powaaednle o godi 5, a w nlodzle!« 1 Święta o Roda. 3 po poi.
.^AyJCEBCKa

Dziś i dni następnych

I t  R  O  t  O  W  A  '  /  i 3  ■ ■

s e
Wspaniała groteska w  6 aktach, 

głównej prześliczn a p. AONZINI.

^ s 9 0 3 B a B ( 5 a B f f l8 a B a B Q » a M if f iB a ^ 2
f y m& Haczolny Le k a rz Kasy Chorych
|  D r .  H e n r y k  K a s z y ń s k i

przeniósł się z  Cieszyna do Lo d zi 
1 If«. Hł U z a  J& S3,

i przyjmuje od 6—6 i pół wiecz. w chorobach 
wewnętrznych i kobleeycfc.

:s s $ s b s

i:o:

M
=H3

C Z C I O G K I
zu ży te  kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*. 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 1 od 6—7.

Ogłoszenia d obna. 
A .  A .  A . Kupuj o g f t
ny, futra, cirderob«, bieli*“«* m ł" 
arynj  do tzycla. Płac» nJlw »i»ie 
ceny, Łainik, Bea.dykt* 2 \  m, 13 
part»r. ______ —30
Adłm czyk W Udj«ław *aBUbl»

•tt. dowód osobiłty , wydany w 
Lodzi
m ui «» zagubiła piszport
O  niemiecki, wydany w Łodzi.

gr^nlriika M»rjanna i i  gubiła 
k a tlf  od paszportu, wydań* s 

Ubrykl HelnzU 1 KunlU«ra.

C * a rize w i,t i o n t  ja^uO.ł do- 
wód o*ob!łfy. wydany w Ło­

d z i . _____________ 35~ <—8

Ubrania, Obuwia
Palt» męsklo, dataskle 1 dilccln- 
bc  *>iellzna elepta, aweatry, cHu- 
tk l, pończochy, rękaw iczk i To­
wary ■wałnlane, pólwełniane, ty ­
k i pościelowe 1 płótna n*]{aac| 
poleca c!;rzeł«l!*ń*kl t ,Jarw ia:* te  
Ł i d a k i « ,  ni. Piotrkowska 44, 
pierwsze piętro.
UWAGA: ubrania na zamówienia. 

Własna pracowała. 
P riy iezdnych prosimy zwie* 

dzlć nasza hurtownię. 3317—2S

R o b o t n i c y  p o p i e r a j c i e  s w o j e  p i s m o  „ P r a c a “ .
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